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KS. H IE R O N IM  FO K C IŃ SK I SJ

DZIAŁALNOŚĆ AMBASADORA RZECZPOPSOLITEJ 
POLSKIEJ PRZY STOLICY APOSTOLSKIEJ KAZIMIERZA 

PAPÉE W OKRESIE II WOJNY ŚWIATOWEJ*

N ie je s t rzeczą ła tw ą w  k ró tk im  w ystąpieniu  przedstaw ić po stać  am basadora  
K azim ierza P ap ée  w  tak  nietypow ym , a  tak  doniosłym  okresie jak im  była d ruga 
w ojna światowa. Pom im o upływ u więcej niż półw iecza, co stw arza już pew ien 
n iezbędny  d la  h isto ryka dystans w obec m inionych w ydarzeń, nad a l b raku je  
w  lite ra tu rze  p rzed m io tu  rzetelnych naukow o, choćby tylko p ró b  syntetyzują­
cych jego  sylwetkę i jego  działalność. C oraz liczniejsze w zm ianki, pojaw iające 
się zw łaszcza w  osta tn ich  la tach , stanow ią tylko dygresje n a  m arg inesie  innej 
tem atyki, om aw iającej ogólnie stosunki polsko-w atykańskie. W cześniejsze 
uwagi były raczej typow ą, zaangażow aną ideow o publicystyką polityczną, m ają­
cą spełn ić  określone cele p ropagandow e w  stosunkach  rząd u  kom unistycznego 
z K ościołem  kato lick im  w  Polsce. Jeszcze w  1980 ro k u  n ie  było możliwości 
um ieszczenia jego  b iog ram u  w  Polskim  Słow niku B iograficznym .

S tan  ak tualny  b a d a ń  n ie  zaw sze je s t zaw iniony p rzez  historyków , b io rąc  
p o d  uw agę ogran iczone m ożliw ości publikacji pełnych  w yników  b a d a ń  w  p rz e ­
szłości, a  p rzed e  w szystkim  n iem ożność  d o ta rc ia  do  ak t archiw ów  am basady 
z tego  okresu . Z re sz tą  i dzisiaj tru d n o  dostępnych , bo  rozproszonych  p o  w ielu 
m iejscach. D otychczas zostały  opublikow ane tylko n ieliczne dokum en ty1.

K azim ierz  P ap ée  (1889-1979), rozpoczął sw ą rzym ską m isję 15 lipca 
1939 r., zaledw ie w  czte ry  m iesiące  p o  w yborze n a  S tolicę P io trow ą P iusa 
X II  (12 II I  1939), a  n a  p ó łto ra  m iesiąca  p rzed  w ybuchem  II w ojny światowej. 
Był to  ok res stanow czo  za  k ró tk i n a  p ełn ie jsze  w ejście w  now e, skom plikow a­
ne  zag ad n ien ia  w  chwili w ielk iego ju ż  nap ięc ia  w  s to sunkach  m ięd zy n aro d o ­
wych. R ów nież s to sunk i po lsko-w atykańsk ie  w  tym  m om encie  były n ie  n a j­
lepsze. Szef po lskiej dyplom acji, Jó z e f  B eck, z p o w odu  osobistej n iechęci do

* Wykład na Sesji naukowej Od Konkordatu 1925 roku do Konkordatu 1993 roku, odbytej 
na Uniwersytecie Gergoriańskim w Rzymie -  15. XI. 2005.

1 Najliczniejszą grupę materiałów opublikował dopiero Jan Zaryn w pracy Stolica Apostol­
ska wobec Polski i Polaków 1945-1958. Warszawa 1988, oraz w publikacji Kościół w Polsce w la­
tach przełomu (1953-1958). Relacje ambasadora RPprzy Stolicy Apostolskiej. Warszawa 2000.



P iusa  X I p rzez  b lisko p ó łto ra  ro k u  n ie  m ianow ał am b asad o ra  po lsk iego  przy 
W atykanie. Spraw y am basady  rep rezen to w a ł tylko chargé d'affaires.

K azim ierz  P ap ée  n a leża ł do  b lisk ich  i b a rd zo  zaufanych  w spó łp racow n i­
ków  M in istra  Spraw  Z agran icznych . W  tym że M in isterstw ie  p racow ał już  od 
ro k u  1919, często  zm ien ia jąc  stanow iska. W  la tach  1920-1923 był se k re ta ­
rzem  pose lstw a  w  P rad ze  i B erlin ie . N astęp n ie  tam że  chargé d'affaires, 
a  w  póżniejszym  okres ie  w  tej sam ej funkcji w  K o p en h ad ze , w  A n k a rze  i Tal­
linie. „N a w szystkich tych stanow iskach  -  czytam y w  w ystaw ionej m u  op in ii - 
d r P ap ée  okazał w iele  inicjatyw y i sam odzie lności i od d a ł pow ażne  usług i M i­
n is te rs tw u ”2. P o  dw ukro tnym , k ró tk im  pobycie  w  cen tra li w  W arszaw ie, 
P ap ée  p rzeszed ł w  1929 r. n a  stanow isko  k onsu la  g en e ra ln eg o  w  K rólew cu, 
k tó rą  to  funkcję  p e łn ił p rzez  trzy  la ta . R ów nież i za  te n  okres uzyskał p o ­
ch leb n ą  op in ię . Z  K ró lew ca p rzeszed ł n a  b a rd zo  tru d n ą  i d e lik a tn ą  m isję K o ­
m isarza  G en e ra ln eg o  R zeczypospolite j do G dańska . Po  p ięc iu  latach , 
w  1936, zo sta ł sk ierow any n a  stanow isko  p o sła  do P rag i, czyli w  okres ie  w ie l­
k iego nap ięc ia  w  s to sunkach  czesko-n iem ieckich , zakończonych  aneksją  i li­
kw idacją rep u b lik i czeskiej.

Ju ż  te n  k ró tk i zarys k arie ry  dyplom atycznej po tw ierdza , że  P ap ée  p rzed  
ob jęc iem  k ierow nictw a am basady  przy  S tolicy A posto lsk ie j był dośw iadczo­
nym  dyp lom atą  i p ro b lem aty k a  stosunków  politycznych z II I  R zeszą  -  
w  p rzed d z ień  w ybuchu w ojny -  n ie  by ła  m u  obca. Z ap ew n e  je d n a k  n ie  z d a ­
w ał sob ie  spraw y, że zaczynał się ju ż  nowy, w ojenny  ok res w  h is to rii dyp lom a­
cji w  ogóle, a  w atykańskiej w  szczególności. R eżym  h itle row sk i z każdym  
dn iem  coraz  m niej liczył się z n o rm alnym  trybem  negocjacji w łaściw ym  dla 
dyplom acji pap iesk ie j a  tym  sam ym  pozbaw iał jej zab ieg i w szelkiej sku tecz­
ności. W ystąp ien ia  S ek re ta ria tu  S tanu , zw łaszcza w  okres ie  zaaw ansow anych 
dzia łań  w ojennych, były ignorow ane, n ie  p rzy jm ow ane do  w iadom ości, albo 
też  przynosiły  natychm iastow e za rząd zen ia  w ładz n iem ieck ich  pogarszające  
los ludności i K ościo ła  n a  okupow anych  te ren ach .

B ezw zględnie  najp iln ie jszą  i najw ażniejszą sp raw ą p o  agresji n iem ieckiej 
n a  Polskę, by ła  szybka, w  m ia rę  w szech stro n n a  i w iarygodna in fo rm ac ja  d o ­
s ta rczan a  K urii rzym skiej o rozw oju  sytuacji, a  zw łaszcza o p o ło żen iu  K ościo­
ła. F ak t ro zb io ru  Polski p rzez  h itle row sk ie  N iem cy i stalinow ski Z w iązek  R a ­
dziecki, k tó reg o  w ojska w kroczyły n a  te ren y  po lsk ie  ju ż  17 w rześn ia  1939 r., 
m usia ł być także  w  W atykanie ocen iany  p rzed e  w szystkim  z p u n k tu  w idzen ia  
po litycznego , p rzy  czym oceny w ydarzeń  sięgać m usiały  da leko  p o za  spraw ę 
po lską , w o jna  bow iem  od  p o czą tk u  s ta ła  się p ro b lem em  eu rope jsk im , a łatwy 
do  p rzew idzen ia  był tak że  jej w ym iar światowy. Je d n a k  w  p o lu  w idzen ia  S to ­

2 P. Łossowski; Dyplomacja Drugiej Rzeczpospolitej. Z  dziejów polskiej służby zagranicznej. 
Warszawa 1992, s. 264.



licy A posto lsk ie j n a  p ierw sze m iejsce w ysuwały się p ro b lem y  kościelne, k tó re  
ob ie  te  okupac je  n iosły  ze sobą.

Przyjazd do R zym u kard . H lo n d a , 19 w rześn ia  postaw ił am b asad o ra  w  n o ­
w ej, z łożone j sytuacji. P rym as Polski s ta ł się, oczywiście, p ierw szym  in fo rm a­
to re m  o za is tn ia łe j sytuacji i jeg o  sugestie  różnych  rozw iązań  form ow ały  
p ierw sze p ró b y  ingerenc ji Stolicy A p osto lsk ie j3. R ząd  n iem ieck i m ia ł jed n ak  
w łasny p la n  u ło żen ia  s tosunków  kościelnych n a  zagarn ię tych  z iem iach , p o ­
czątkow o sk łada jąc  zap ew n ien ia  K urii rzym skiej, iż N iem cy n ie  zam ierza ją  
nic zm ien iać  w  K ościele po lsk im  n a  p łaszczyźnie życia kościelnego , a n a s tę p ­
n ie  rea lizu jąc  bezw ględnie  swe za łożen ia , n ie  liczące się zu p e łn ie  ze  stanow i­
sk iem  Stolicy A posto lsk iej.

D otychczasow y nuncjusz w  W arszaw ie F ilippo  C o rtes i (o d  m a ja  1937 r.), 
w raz z w ycofującym  się rz ąd em  po lsk im  przekroczy ł g ran icę  ru m u ń sk ą  i tu taj 
po zo sta ł, m ając  zw ierzoną ze strony  W atykanu  op iekę  n ad  liczną rzeszą  p o l­
skich  uciek in ierów . W  tej sy tuacji w  zak res jeg o  zad ań , i to  ze zwykłej k o ­
nieczności w szedł w  jak ie jś  m ierze  nuncjusz aposto lsk i w  B erlin ie  C esa re  O r- 
senigo. Z w łaszcza w  początkow ym  okresie , m ia ł o n  pew ne  m ożliw ości in te r ­
w encji u  w ładz Trzeciej R zeszy o raz  zb ie ran ia  in fo rm acji i p rzekazyw an ia  ich 
do W atykanu. W  o sta tn im  dn iu  w rześn ia  1939 r. w  Paryżu  zo sta ł u tw orzony  
rząd  po lsk i n a  em igracji. Z yskał on  u zn an ie  ze strony  głów nych m ocarstw , 
szeregu  dalszych państw , a także  W atykanu. W  tej sy tuacji obecność  n u n c ju ­
sza aposto lsk iego  by ła  m oże n aw et bardzie j p o ż ą d a n a  n ie  tyle w  k ra ju  ile 
p rzy  now ym  rządzie  polskim . J e d n a k  po m im o  usilnych zab iegów  am b asad o ra  
w  im ien iu  w ładz po lsk ich  w  A ngers, nuncjusz C o rtes i n igdy n ie  pow rócił do 
swej funkcji, a  S to lica  A p o sto lsk a  by ła  rep rezen to w an a  o d  14 stycznia 1940 r. 
ty lko p rzez  chargé  d 'a ffaires, A lfred o  Pacini, do tychczasow ego rad cę  am b a ­
sady. Po k lęsce F rancji (14 V I 1940) i p rzen ies ien iu  się rz ąd u  po lsk iego  do 
L ondynu , z n ie  w yjaśnionych do  dzisiaj racji, Pacin i po zo sta ł w e F rancji4. D o ­
p ie ro  w  m a ju  1943 r. n a  jeg o  m iejsce S to lica  A p o sto lsk a  m ianow ała  sw ego r e ­
p re z e n ta n ta  w ran d ze  chargé  d 'a ffaires, d e leg a ta  aposto lsk iego  w W ielkiej 
B ry tan ii W illiam a G odfrey . W  p rak tyce  p e łn ił on  tę  funkcję  ju ż  w cześniej 
choć n ieoficjaln ie.

P ap ée  był oczywiście p rz e d e  w szystkim  p rzedstaw ic ie lem  now ych w ładz 
po lsk ich  n a  em igracji. Jeg o  przesz łość  po lityczna  jak o  osoby b lisko  zw iązanej 
z obozem  sanacyjnym  w  Polsce p rz e d  w ojną, obecn ie  pow szechn ie  o sk a rża ­
nym  o klęskę w o jen n ą  i podw ó jną , w yniszczającą okupację , zag raża jącą  rów ­

3 Na powrót kard. A. Hlonda do Polski Niemcy nie wyrazili zgody. 9 czerwca 1940 r. wy­
jechał on do Francji, skąd nadal informował Watykan, na bieżaco, o sytuacji w Polsce.

4 Na niepełnej podstawie źródłowej (jak sam przyznaje) ten okres stosunków polsko-wa- 
tykańskich nakreślił Tadeusz Wyrwa w artykule: Watykan a rząd polski w Angers. Zeszyty Hi­
storyczne. R. 72: 1985, s. 182-196.



nież życiu re lig ijnem u  i n o rm alne j działalności K ościoła, o słab ia ła  znacznie  
jeg o  a u to ry te t i og ran icza ła  w  jak im ś s to p n iu  m ożliw ości dz iałan ia . O d  p o ­
czą tku  m iał też  do sp e łn ien ia  zad an ie  ab so lu tn ie  n ie  do  w ykonania . O trzym y­
w an e  instrukcje , a  także  naciski z w ie lu  s tron , w  tym  rów nież od  b iskupów  
z Polski, a  n a  m iejscu  zdecydow ana p ostaw a radcy  kanon icznego , p ra ła ta  
W ale riana  M eysztow icza5, szły w  k ie ru n k u  p rz e k o n a n ia  P ap ieża  o ko n ieczn o ­
ści o strego  i jed n o zn aczn eg o  p o tę p ie n ia  agresji n iem ieckiej o raz  m e to d  s to ­
sow anych p rzez  nazizm  w  ek ste rm in ac ji ludności cywilnej n a  zaję tych  te r e ­
n ach  i co raz  dalej idących kroków  p o d p o rząd k o w an ia  sob ie  h ie ra rch ii K o ­
ścio ła  kato lick iego . D o  S ek re ta ria tu  S tanu  przekazyw ał P ap ée  liczne noty  
oficjalne ja k  o tym  św iadczy chociażby  w ydany przez  n iego , ju ż  p o  w ojn ie , wy­
b ó r do k u m en tó w  z la t 1939-19466. Także w  rozm ow ach  osobistych z P iusem  
X II, sek re ta rzem  s tan u  L. M ag lione , często  om aw iał kw estie n a ru szen ia  k o ­
ścielnego  sta tus q u o  n a  te re n a c h  po lsk ich  okupow anych  p rzez  N iem ców  oraz 
w ręcz trag icznej sy tuacji ludności cywilnej.

Z  chw ilą og łoszen ia  s tan u  w ojny m iędzy W łocham i a  F ran c ją  i W ielką 
B ry tan ią  p e rso n e l am basady  po lskiej p rzy  K w irynale zm uszony  zo sta ł do 
opuszczen ia  W łoch  (12 czerw ca 1940 r.). W  R zym ie p o zo sta ła  jedyn ie  p la ­
ców ka p rzy  S tolicy A posto lsk ie j, p rzen ie s io n a  n a  czas w ojny n a  te re n  p a ń ­
stw a W atykańskiego. O n a  to  z kon ieczności p rze ję ła  obecn ie  szersze zad an ia  
zw łaszcza w  zak res ie  ko n tak tó w  z okupow anym  k ra jem , in fo rm acji i p ro p a ­
gandy  po lskiej w e W łoszech  o raz  pom ocy  i op iek i n a d  uchodźcam i, z a te m  za ­
d ań  zlikw idow anych k o nsu la tów  polskich.

P ap ée  skorzystał ju ż  do  ko ń ca  w ojny, w raz z innym i p rzedstaw icie lam i rz ą ­
dów  pań stw  w alczących z II I  R zeszą, z azylu n a  te re n ie  W atykanu7. Z ro z u ­
m iałe , że  z tą  decyzją łączyło się pow ażne  o g ran iczen ie  k o n tak tó w  z rząd em  
w  L ondyn ie , k tó ry  rep rezen to w ał ja k  i szans zb ie ran ia , analizy  i naśw ietlan ia  
in fo rm acji przekazyw anych  do  K urii rzym skiej. D ecyzje S tolicy A posto lsk iej 
do tyczące adm in is trac ji kościelnej n a  te re n ie  okupow anej Polski zależały  nie 
tylko od  rea lnych  m ożliw ości dz ia łan ia , a le także  od  tych w łaśn ie  in fo rm acji 
o sy tuacji i p o trzeb ach  K ościoła. Te m ożliw ości dz ia łan ia , w  dość zgodnej 
ocen ie  badaczy, zw łaszcza w  dalszych la tach  w ojny, były m in im alne . Z a te m  
p rak tyczn ie  sum a w iadom ości o stan ie  i p o trzeb ach  K ościo ła  p o d  okupacją  
m ia ła  znaczen ie  o tyle is to tne , że  in fo rm ac je  te  pozw alały  n a  co raz  to  now ą

5 Por. W. Meysztowicz, Gawędy o czasach i ludziach. Londyn 1983, wyd. drugie, rozdział 
o Piusie XII, a zwłaszcza stronice 278-279.

6 K. Papée, Papież Pius X II a Polska. Przemówienia i listy papieskie. Rzym 1946 oraz 
znacznie obszerniejsza publikacja: Pius XII a Polska 1939-1949. Przemówienia, listy, komen­
tarze. Opr. K. Papée. Rzym 1954.

7 Ambasador Papée przebywał na terenie Watykanu w Hospicjum św. Marty, przez czte­
ry lata -  od czerwca 1940 r. do czerwca 1944 r.



m odyfikację m e to d  d z ia łan ia  i p ró b  oddziaływ ania ze  stro n y  W atykanu. A m ­
b asad o r P ap ée , b ęd ąc  n a  m iejscu , m ając  m ożliw ość codziennego , osobistego  
k o n tak tu  z w ie lom a p racow n ikam i K urii i p rzedstaw icie lam i innych państw , 
m iał te ra z  w  jak im ś s to p n iu  uprzyw ilejow aną pozycję. S tosunk i ściśle poli- 
tyczno-dyplom atyczne zosta ły  p o g łęb io n e  osobistym i kon tak tam i, co w  o k re ­
sie toczącej się w ojny, a  w  jeszcze w iększym  s to p n iu  p o  jej ukończen iu , m iało  
m ieć  n ieb ag a te ln e  znaczenie .

Im p o n u jąca  liczba napływ ających różnym i k an a łam i m a te ria łó w  in fo rm a­
cyjnych do  W atykanu  n ie  zaw sze by ła  w  p e łn i w iarygodna, a n aw et po d aw an e  
fakty  ze  so b ą  zgodne. W  tej sytuacji podstaw ow ym  p y tan iem  je s t kw estia n a  
ile in te rw encje  am b asad o ra  m iały  rzeczyw isty w pływ n a  obraz  sytuacji i p o ­
dejm ow ane w  W atykanie decyzje; n a  ile do jego  zd an ia  m ieli zau fan ie  sam  
pap ież , sek re ta rz  s tan u  k a rdyna ł L uigi M ag lione i p ozosta li, wyżsi u rzędnicy  
K urii rzym skiej. P rzed  p e łnym  u d o stęp n ien iem , za  om aw iany  okres, a rch i­
w ów  w atykańsk ich  d la  b ad ań , jakako lw iek  odpow iedź byłaby chyba p rz e d ­
w czesna. Pozytyw nym  p o tw ie rd zen iem  m oże być op in ia  E d w ard a  R aczyń­
skiego, w ybitnego  cz łonka rząd u  po lsk iego  w  L ondyn ie , osoby d o b rze  zo rie n ­
tow anej w  ów czesnej sytuacji, k tó ry  m. in. tre ść  Polskiej Czarnej Księgi z m aja  
1941 roku , a także  no ty  se k re ta rza  s tan u  k a rd y n a ła  M ag lione  do  R ib b en tro - 
p a  z 2 m a rca  1943 r.8 p rzyp isu je  in fo rm ac jom  zeb ran y m  w łaśn ie  p rzez  am b a ­
sad o ra  P ap ée9. W prow adza jąc  te n  aspek t, p ra g n ę  się zastrzec , że n ie  chodzi 
w  tym  w ypadku  o up roszczczoną person ifikac ję  h is to rii dyplom acji om aw ia­
nego  o k resu  i p o m n ie jszan ie  czynników  obiektyw nych, lecz o p o d k re ś len ie  
ro li czynnika sub iektyw nego, k tó ry  był zaw sze i po zo sta je  do dzisiaj isto tnym , 
tw órczym  e lem en tem  dziejów. W ięcej bow iem , niż u b o gaca jąca  p o zosta je  
k ażd a  p ró b a  sp o jrzen ia  n a  w ydarzen ia  p rzez  p ryzm at znaczen ia  czynnika 
ludzk iego , ca łość  zachow ań  i dz ia łań  jed n o s tek , k tó rym  przyszło  uczestniczyć 
w  w ydarzen iach  i czynnie je  kształtow ać.

W  w ypadku am b asad o ra  K azim ierza P apée, n ie  m am y, niestety, do o d n o to ­
w an ia  żadnych pogłębionych i osadzonych n a  bazie  źródłow ej opracow ań, 
a naw et p ró b  przybliżenia jego  w kładu  osobistego, jego  osiągnięć, ew entualn ie  
pom yłek  czy przyczyn b rak u  sukcesów. P o n ad to  zachow ało  się o n im  niew iele 
p rzekazów  pam iętn ikarsk ich . Sytuacja h istoriografii w  Polsce do n iedaw na, nie 
sprzyjała, a  w ręcz uniem ożliw iała tego  rodza ju  inicjatywy badaw cze10. F ak tem

8 Actes et documents du Saint Si_ge relatifs _ la seconde guerre mondiale. T. 3 partie 2. 
Città del Vaticano 1967, s. 742-752.

9 E. Raczyński. O ambasadorze Kazimierzu Papée. Na Antenie. 1973, styczeń, s. 13.
10 Nawet dość liczne artykuły w prasie londyńskiej nie zostały do dzisiaj utożsamione i choć­

by zestawione. W obszernej i dobrze udokumentowanej, jak na czasy w których się ukazała, 
pracy Zofii Waszkiewicz: Polityka Watykanu wobec Polski 1939-1945. Warszawa 1980, zostały 
odnotowane tylko akty oficjalnych wystąpień bez jakiegokolwiek komentarza czy próby oceny.



też  pozostaje , że podstaw ow y dla tego  okresu  zespół archiwalny, czyli w atykań­
ski, n ad a l n ie  je s t udostępn iany  historykom . N iezbyt łaskaw ie obszedł się rów ­
nież los z ak tam i wytw orzonym i i zgrom adzonym i w sam ej am basadzie. 
W  chwili zag rożen ia  w ejścia N iem ców  do W atykanu, część dokum entacji, k tó ra  
m ogłaby w  rękach  n iem ieckich  zostać w ykorzystana do w zm ożonych represji, 
zosta ła  zniszczona. W  najw iększym  jeszcze s topn iu  zachow ała się ko resp o n ­
dencja  z rządem  polsk im  n a  em igracji w  L ondynie, gdzie do dzisiaj je s t p rz e ­
chow ywana. Te m ateria ły  zaczynają pow oli w chodzić do obiegu naukow ego, 
choć z racji n a  stop ień  ich upo rządkow an ia  i s tan  opisu  archiw alnego do  publi- 
kacj trafia ją  tylko poszczególne dokum enty , nie dające podstaw  do szerszych 
wniosków  czy chociażby pierwszych, w stępnych syntez. Także część ak t zacho ­
wanych w R zym ie, budzi coraz większe zain teresow an ie , a le z tych sam ych p o ­
w odów  ja k  londyńskie, n ie  były one jeszcze podstaw ą system atycznych studiów  
i planow ej akcji wydawniczej.

N ie o stan im  w końcu  a rg u m en tem  w ostatecznym  b ilansie  spraw ow ania 
m isji dyplom atycznej p rzez  K azim ierza P ap ée  b ędz ie  uw zględnien ie  aspek tu , 
zgodn ie  przyjm ow anego  w lite ra tu rze  pośw ięconej h is to rii sto sunków  m iędzy­
narodow ych , czyli po jm ow an ia  dyplom acji jak o  sztuk i rozw iązyw ania sporów  
i p rob lem ó w  d rogą  negocjacji i w  ich rezu ltac ie  kom prom isów , bez  używ ania 
siły czy przem ocy, a chociażby groźby jej użycia. U tra ta  n iepodleg łości przez 
Polskę, zn iew oloną p rzez  dw a reżim y oraz specyfika dyplom acji w atykańskiej 
m ającej da leko  o d m ienne  m etody  i zad an ia  do spełn ien ia , staw iają  dalece o d ­
m ienne  k ry te ria  przy  każdej p ró b ie  oceny dzia łań  poszczególnych osób.

W  sytuacji wyżej zarysow anej, w  m oim  p rzek o n an iu , n ie  m o żn a  jeszcze, 
p o m im o  ta k  znacznego  upływ u czasu, n ie  tylko ocenić , a le  naw et pełn iej 
p rzedstaw ić  działalności am b asad o ra  K azim ierza  P ep ée  w  la tach  ta k  t ru d ­
nych d la  zn iew olonego  k ra ju , k tó ry  rep rezen to w ał, a  naw et faktycznych m o ż­
liwości spe łn ian eg o  p rzez  n iego  u rzędu . W ydaje się, że  p u n k t ciężkości 
w każdej p ró b ie  pod su m o w an ia  p o d ję te j p rzez  nas p rob lem atyk i n ie  m ieści 
się w  py tan iu , n a  ile dzia ła lność  am basady  n a  rzecz okupow anej Polski i K o ­
ścio ła  w  Polsce by ła  sku teczna . N a  to  p y tan ie  m o żn a  by odpow iedzieć  w  n ie ­
w ielu zd an iach , p rzypom ina jąc  z resz tą  zn an e  sk ąd in ąd  fakty. Tym p u n k tem  
ciężkości je s t n a to m ias t fo rm a, często tliw ość o raz  m e to d a  p ro w ad zen ia  
spraw  p rzez  K azim ierza  P ap ée , re p re z e n ta n ta  rząd u  „bez z iem i” ..

N ie m o żn a  też  p o m in ąć  fak tu , że  d la  p e łn e j oceny jeg o  postac i, rzeczyw i­
stego  w k ładu  i osiągnięć jego  m isji dyplom atycznej m oże w  jeszcze w iększym  
s to p n iu  m a  znaczen ie  ok res pow ojenny , k iedy  P o lska  zn a laz ła  się za  „żelazną 
k u rty n ą” . Swą odpow iedzia lną  funkcję  p e łn ił bow iem  aż do  paźd z ie rn ik a  
1974 r. k iedy  to  S ek re ta ria t S tan u  pow iadom ił go o zakończen iu  jego  misji. 
Liczył w tedy  85 la t, z czego p o n a d  35 ja k o  p rzedstaw icie l dyplom atyczny przy 
Stolicy A posto lsk ie j, p e łn iąc  p rzez  w iele  la t funkcję  d z iek an a  k o rp u su  dyplo­
m atycznego.



Je d n o  n ie  m oże ju ż  te raz  p o d leg ać  w iększym  w ątpliw ościom , a  m ianow icie 
to , że am b asad a  przy  Stolicy A posto lsk ie j i je j k ierow nik  K azim ierz  P apée, 
ta k  w  czasie w ojny ja k  p o  jej ukończen iu , o fia rn ie  z całym  o d d an iem  służyła 
ojczyźnie i K ościołow i w  Polsce i m a  n iem ałe  zasług i w  u m acn ian iu  tradycyj­
n ie  dobrych  s tosunków  m iędzy Polską a S to licą  A posto lską.

L’attività dell’ambasciatore di Polonia presso la Santa Sede Kazimierz Papée durante 
la seconda guerra mondiale

Riassunto

Nato nel 1889, e morto a Roma nel gennaio 1979, dopo una lunga carriera diplo- 
matica il 15 luglio 1939 fù nominato Ambasciatore della Polonia presso la Santa Sede. 
A ppena un mese e mezzo dopo scoppiÀ la seconda guerra mondiale e la Polonia si 
trovÀ sotto l'occupazione tedesca ed in parte anche russa. D urante tutto il periodo 
della guerra agû in nome del governo polacco in esilio a Londra. Consapevole della 
responsabilité assunta e nello stesso tempo della limitatezza dei mezzi e delle possibi­
lité (dal 1940 ospite nel territorio del Vaticano), continuava soprattuto a informare la 
Santa Sede, le persone più influenti e lo stesso papa Pio XII sulla situazione nei terri­
torii occupati. L'attivita dell'ambasciatore nelle circostanze oltremodo difficili non é 
stata finora oggetto di studi più approfonditi. Purtroppo anche il suo archivio fù di­
sperso e finora sono stati pubblicati pochi documenti. Con lo stesso Pio X II le relazio- 
ni furono sempre buone, e pare piene di reciproca fiducia e comprensione. H a pubbli- 
cato i pià importanti atti del pontificato riguardanti la Polonia.


